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Bru dolaczamy dodatek powiesciowy. 
podwyżkę komornego! 


masowe wiece iokato 
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Polska żąda ró z x A R A I = 
WNE wneczeszego układu co do swych granic zachodnich. > ° X 
ARSZ AW 3 faz" ię > Bu m a 5 s» 
Dziś rano (pr: k 19-g0 września. (Tel. wł). nich Polski (wl związku z będącemi w toku przy- e bę, siaz k ý g F7 dą © 3 AIZ x 
6 $ Przy ył do Warszaw p > w nl for! 7 3 8 M i hy Aek: : x [5 % 
nister spraw zagr. Aleksand u_z Paryża mi- j gotolwianiami do zawarcia paktu reńskiego. Oma- S aea He x 
nister odbyt k Sr. Aleksander Skrzyński, Mi- 'wiana ma być forma i sposób. w jaki Polską % f l * 3 
ISTE H DY konferencję z Dremias: p. | yoa ae WE | U s SN K L d Lwów s 
skim. któremu zdał sprayu premierem Grab- |ogiosi oficjalnie żądanie rówinoczesłego trak- $ Sięgarria udowa Szajnochy 2. 
podróży A sprawę. z wyniku swej | towania gwarancji granic polsko-Niemiechich ze R Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwierdze- A 
W kołach polit l sprawią paktu reńskiego. niem Organizacji. Jedna trzecia część gotówki przy %X 
czn j $ S i s = a : e" i s PAW 
6 wi czt podydw KAR panuje przekonanie. Dotychczas min. Skrzyński poinformolwał Ej zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. 


| Skrzyńskiego w War- 
sząjwie odbędą się narady. rządu, których te- 
matem będzie sprawa gwarancji granic zachod. 
DOE ROW ORW CZAR SDD 


BERLIN, 
podaje: R 
SIEzeniU poślwii 
W Gaańsku zat 
Gdańską 
wie wyk 


10. września. 


(Pat). Bro Wolfa ł 
ada Ligi Narodólw 


' na dzisiejszem po. | 
£conem sprawie poczty polskiej 
sę ge izita wbrew zastrzeżeniom 
Š; o Ah } rzeczoznawców w spra- 
celów Śri nic portu gdańskiego dla 
Sahm. świ Mini Sa 2 dll 
przekazania sprawy TA ca 03” zażądał 
nieci -oF ` czaego rozsirzyg- 
BA n i Koe ow. sprawiedliwości 
burger see, | ZGdstawiicici polski Strass- 
ger sprzeciwiił się tej wą a> 
W PBropozycji i prosił 


Radę Licji o p J 
g natychmiastoky:. C 

„a kas komisji przeca CUZ ję na pod- 

gaci ę przed : 

delegację gdańską zastrzezem a wione przez 

prezentant Szwecji, stanął p Świe. Re- | 

na stano- 
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Niedola bezrobotnych pra 
umysłowych. 


Gowników | 
WARSZAWA. 19-90 (września. 


k A í (Tel. wt). 
D, l tacy i opiek. spol. me 
= A D bezrobotnych pracow obula 
o” (+ Zz prośbą © wydanie TOZPErZądza. 
a - y przez czas trwania bezrobocia a A 
Kiore akazyfwiały cksmiisji tych bezrobotnych 
De mogą zapłacić komornego. © | 
stosowa a prosiła również, by rząd a| 
komunalno PE c« do spłaty poaatkówi' 
bezrobor cl i państwowych. należących się odi 
ua pracolwiników umysłowych. 
AY i x -O uwzględnić życze. | 


Do ministerstwa {p 
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Sukces Polski na Radzie Ligi Narodów 


w sprawie poczty w Gdańsku. 


Brianda i Chamberlaina o stanowisku Polski 
rząd niemiecki dotychczas nie otrzymał ze stro- 
ny polskiej żadnych informacji. j 


Protest literatów polskich 


przeciw oszczerstwom o biały terror. 

WARSZAWA, 19-go (września (Tel. wł) 
Wczoraj |wlystosowana została de. dzienników 
francuskich odpowiedź literatów polskich na o- 
głoszonyj siwego czasu protest niektórych pi- 
wisku. że prawne umotywowanie raportu ko- | satzy francuskich (w! sprawie „białego terroru 
misji rzeczoznawków jest w zupełności wystar- | wi Polsce. 
czające. í | Odpowiedź? poremizuje z zarzutami pisa- 

Wobec dzisiejszej decyzji Rady Ligi — do-;rzy francuskich i ostrzega ich przed dawlanem 
nosi dalej [Wolff — rząd polski. z pośród skrzy- wiary fałszywym Świadectwom. Podpisali ją: 
nek pocztolwiych (wywieszonych 'w styczniu br.; W. Sieroszelwkki — im. Zrzeszeń związków. 


H 
4 
| 
l 


na obszarze Gdańska będzie musiał usunąć | strzeleckichy Wł. Reymont i L. Staff — im, 
trzy, wszystkie inne natomiast zostaną na swoich | Towarzystwa literatów i dziennikarzy. St. Że- 
miejscach. : | romski i J. Lorentojwicz — im. Pol. Klubu lite- 
terackiego. St. Krzyfwbszewski — im. Zw. auto- 

O skład amunicji na Westerplatte. | sów dramatycznych 


WARSZAWA. 19. września. (AW). "a KPŁ "3 ETUE EE FBW 
zeta Warsz.“ donosi z Getiejwiy, że poezydent "= atene no maa 7 
m. Gdańska Sahm zdołał uzyskać pewne u-j „Katastrofy NA morzu. 
stępstiwia w sprawie polskich składów amunicji: PARYŻ. 10. (września. (Pat). Jak dono- 
na Westerplatte. jszą z Tokio .parojwiiec japoński „Tcmashu Ma- 
| maro“ zatonął (wraz z 34 ludźmi załogi. 
IE OE E PAZ EELAF TEN RZEZ 
Pr. 676/25 
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I w Francji urzędnicy biedują | 


PARYŻ, 19 9. (AW.) Urzędnicy podatkowi na f i 
, 0 f h Ml zwróce ssie d d Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Ma" DOE NIU Ko ARE OSA at Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść artykułu, umiesz- 
z iultimatum, że jeśli do 1-go października nie wY- czonego w czasopiśmie »Dziennik Ludowy< nr. 212 z dnia 


W Imienin Rzeczypespolitej Polskiej! 


placi im remuneracji, to zamierzają w formie strejku | 17 września 1925 pod tyt.: >Cześć a LE treść * 
i rać załatwiąni ji podatkowy. raz urzą- | tego artykułu zawiera znamiona występku z $ uk. uznał 
mk p w. "BPE BRE, BARA | dokonaną w dniu 16 września 1925 konfiskatę za uspra- 
dzać uliczne manifestacje. wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
Oszukańczy karofaż uliczny. | tego pisma drukowanego 
A r = Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
WARSZAWA, 19 9. (AW.) Dziś policja otrzy- ! powi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 
mała rozkaz usunięcia z ulic osób sprzedających tzw. | płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie. 

„kule zwycięstwa”, okazało się bowiem, że Zw. Ofice-| neo l RE poc aga r soba paste t 
A 5 ' z ` => : ' przewidziane w . AruRK. z „ grudnia z.p.p- 
rówi Rezerwy, na który osoby te się powoływały niema a 6 ex 1863 t.j. zasądzenie za Hron ra gia 


nic wspólnego z tą sprzedażą. Prawdopodobnie ma do 400 zł. p. 
Się tu do czynienia z wyzyskiem osób prywatnych. | 


Lwów, dnia 17 września 1929. Niewiadomski. 
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POSEŁ MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Ku realizmo wsi. 


Kautsky określiť {współczesny nam okres 
wi rozwoju ruchu socjalistycznego. jako epo- 
kę przejściową od bezwzględnej. zasadniczej 
opozycji twłobec państwa do jcałkcwitej odpo- 
iwiedzialności za ipaństwo. Siły klasy robotni- 
zej są jeszcze zbyt małe, by mogła rządzić 
sama. zbyt duże Iwlszakże, by ktokolwiek po- 
trafił rządzić (bez niej. a fembardziej przeciw 
niej. Odpowfedziainości pełnej za historję na- 
rodu, za (historję Europy, za historję śŚwiiata 
jeszcze niema |współodpowiedzialność już jest. Z 
tego stanu rzeczy (wynikają rozmaite trudnoś- 
ci praktyczne. rozmaite zagadnienia, których roz- 
wiązanie wymaga odwagi. szybkiej decyzji ła- 
mania tradycji (wynikają zeń także pewne ko- 
nieczności nieubłagane, Makreślające drogi prak- 
tyrznej, codziennej (polityce socjalistycznej. 

I tu tkwi właśnie główna różnica pomię- 
dzy Międzynarodówką przedwojenną a Mię- 
dzynarodówką dzisiejszą. Kongresy pierwszej 
były zjazdami opozycji szukającej wspólnych 
sposobów; walki z kapitalizmem ; kongres mar- 
sylski stanojwiił zebranie ludzi. wywierających 
realny (wpływ ma politykę państwową. ludzi 
idących ku (władzy, bądź będących u władzy. 

Dlatego też opracowjywanie rezolucji jest 
dzisiaj dla komisji kongresowych trudniejsze ; 
dawniej chodziło o hasła zasadniczej walki; te- 
taz położenie domaga się |wskazówek prakty- 
cznej działalności, W tych warunkach dojście 
do wspólnej formuły oznacza prawdziwe zwy- 
cięstiwb, prawdziwy krok naprzód. 

Kongres marsylski — z tego punktu wi- 
dzenia — spełnił swoje zadanie. Znalazł meto- 
dẹ solidarnej akcji ogromnego ruchu spee- 
cznego. jakim |jest socjalizm, ustalił wyraźne 
granice dla wszystkiego. co nosi nazwę polityki 


socjalistycznej. — (wyraźne granice zarówno w 
stosunku do chwilowych sojuszników. jak i de 
wrogów, 


Sądzę. że będę Ścisły, jeżeli wi punktach 
następujących streszczę rezultaty prac kongre- 
sowiych i główne z pośród powziiętych decyzji. | 

1) Socjalizzn odrzuca kategorycznie złudze» 
z (wojnę 


nie, jakoby prze świat zdołał dopre'wa- 


Je w r 


A ZAC 


W. RAORT. 
Jakty Nowaczyński napisał 
a Targach Wselcdnich. 


Fejłeton ten, został odczytany przez se- 
kretarza teatrów miejskich Stefana kordow- 
ski'go, na wieczorze urządzonym na dochód 
Domu Akiora Polskiego przez Dyrekcję Tar- 
gów Wschodnich, dnia 13, bm. 


Tancem galicyjski fetor niekoniecznie mnie 
razi, kiedy rokrocznie odwiedzam Targi « Tar. 
gowiczan — li zaprawdę powiadam wam. że 
ów| podgatunek ludzi przejętych Mentalita lv- 
domerica a zamieszkujący Liwi gródek ma — 
entre nous soit dit — swój rozumek. imponu- 
jacy mi swoja dymensją w przeciwieństwie 
do K. m K. Krakauerów, imponujących mi 
swoją demencją 

Właściwie te Targi d* Orient istnieją tylko 
dlatego. że ja je odwiedzam i oszczędzam od 
flagellacji mego |pióra. gdyż moją nux vomi- 
ca poniosłem en cariere i calorosc na podiwió- 
rzec podiwiawelskiego iszmoka. karmionego do- 
tychczas baranami. (wypchanymi kaiserlich- kö- 


niglich i apostolską smołą. Emetica więc mo-! 


ja na ekstra - celluluzowym papierze .,„Rzeczzy- 
pospolitej“ czyli „rzeczy iwlulgarnej” z illo tem- 
pone, a obecnie drukowiane — Gott sei dank 
— fwi „Gazecie warszawskiej“ dobijają : dobi 
ja to podłe miasteczko jrozhawlełkowanych kre- 
tynólwi chorych ma atrofję, demencję, paranoję ; 
Ilustrowanego Mariana Codziennego. „Biciana* 
i ujwiiąd starczy. nie licząc tabesu „Bagatel“ : 
skrętu kiszek mózgowiych. Si. si, mon ami. Precz 


Nr. 216 
| wowego. Socjalizm polski psychclogicznie. te- 
oretycznie i praktycznie działa jw, tej samej 
płaszczyźnie. co £ socjalizm międzynarodowy. 
Ta zgodność zasadnicza jw połączeniu z ga- 
tunkolwiem _ znaczeniem Polski w Europie. 
z wpływem i siłą PPS. w kraju decyduje o po- 
większonem znaczeniu w toku obrad kongresc- 
wych. przy wyborach do Egzekutywy i t. p. 
Dziś można stwierdzić. spoglądając wstecz 
poza siebie. że okres kiedy różne figury z pod 
ciemnej gwiazdy usiłowały z nadzieją na po- 
wtizenie. zohydzić i oczernić PPS. na terenie 


|dzić sam giebie do zmiany: ustroju społeczne- 
(Bo; pokój uważa za warwiek niezbędny dla 
jakiegokolwiek postępu społecznegc; utrwale- 
nie pokoju iujwiaża za swoje zadanie podsta- 
wowe, 
| 2) Drogę ku pokojolwi widzi w pnegra- 
| mie sformułowanym w protokcle genewskim z 
„wirześnia 1924 r.; wszelkie projekty paktów | Międzynarodówki należy do minionej przeszło- 
| częściowych traktuje o tyle przyjaźnie. o ile|ści Rzecz jasna. będą jeszcze robione próby, 
i zmierzają one ku usunięciu albo przynajmniej próby siopniowło, coraz bardziej «Śmieszające 
pomniejszeniiu niebezpieczeństwia wojny. 0 ile | ich autorów. 
dają się pomieścić |w{ ramach protokołu. t, zn. Międzynarodówka socjalistyczna tw pocno- 
nie przeczą |jprotokołojwi. * , |dzie ku prealizmoówi potrzebuje polskiego ru- 
3) Wszeikie (wątpliwości : wahania socja- chy socjalistycznego. Sekty. grupki, odłamy po- 
a (wi stosunku do komunizmu zostają csta- | zostają na luboczu. Na scenę iwiystąpiły nieod- 
tecznie pogrzebane. Zaborczy i ¡wojowniczy | wołalnie wielkie ruchy, które tworzą przyszłość 
charakter (polityki Rosji Sawieckej nie podlega | nie bezpłodną. „pryncypialną* gadaniną; lecz 
już dyskusji. — Obrona niepodległości naro- | czynną działalnością. i j 


dolwiej — to obowiązek secjalizani. Solidarność | d aibuka 
z walką socjalistów o pow Op | ZOE R 
turze komunistycznej jest potwierdzona. = 

4) Srme Biraoi miej owe. w Polska na Kongresie dla spraw 
pierwszym rzędzie graniczne. winny być roz-| ńziecha w Genewie. 
strzygane na |podstajwie prawa samookreślenią | PF a , | , z" 
narodólwi. Zagadnienia mniejszości narodowych } Na odbytym w Genewie Pay c 
socjalizm próbuje rozwiązać w myśl progra-| 93M sprawom mola p y szło 900 przedsta- 
mu  autonomji terytorjalnej dla mniejszości j wicie: +8 krajów «ij jk w 3-ch w ra 
zwłartych i gównouprawnienia oraz swobody | Y8ICNY i medycyny. opie ki sposiegniej, wi sto” 
rozfwoju kulturalnego, dla mniejszości rezsia- | W@nia i RE andy. Jako mówi gencnahi z 
nych. W (wyniku decyzji powyższych Między- | Polski przemawiali na kosigjczić : prezes Sądu 
narodówka odpowiedziała |niedwuznacznie ña! Najwyższego pr of. Al. Mogilnieki. prof. Grker 
szereg pytań. jakie stawiano jej uprzednio | ŚĆ Lwowa i r polsko-amerykańskie- 
przedewkzystkiem zaś podjęła rękawicę. rzu- | 59 Komitetu Pomocy Dzieckim Dr M; Graniski, 
coną przez komunizm. O kompromisie nic byłe _ Kongres uchwalił szereg bardzo ważnych 
winiosków. Należy żałować że na kongresie 


mowiy oddawna. Ale dziś na porządku dzicanym y nit > x 
stanęła fwalka — walka dwóch sprzecznych| NIE BYŁO OFICJALNEGO PRZEDSTAWI- 
ideji programów, metod myślenia, dwóch CIELA RZĄDU POLSKIEGO 


sprzecznych polityk. A bez fwalkii nie bywa zwy-|i wobec tego podczas otwarcia kcngresu i 
cięstwia. i ı podczas zamknięcia Polska pozostała bez głcsu. 

Delegacja polska głosolwłała za obydwie-| (gły nawiet rząd Chiński i Guatemali przysłał 
ma główinemi |rezolucjami. które w swoich za-| swiych delegatów). Gdańsk również miał 
sainiczych linjach zgodne są z naszem stdfo-| przedstawiciela oficjalnego. a w'=hście=uczest- 
iwiskiem. A to. że rola RPS. na kongresie była| ników! poa nagłówkiem „Ukraina** widniało na- 


į większa o wiele. niż na poprzednich, to stanow: jzwisko p. M. N. Gay. delegata T-wa Opieki 


poprostu (wyraz podkreśloiiege faktu podsta-| nad młodzieżą wle Lwowie. 


Wracam jednak ad rem, gdyż rebusów! nie udaje. bo od tego jest maman Warszawła z 
respublicznych nie da się remisowo załatwić. | ogonem Syreny i ogonami syrenissunusów. A 
Targi Wschodnie — Ostmessc — Foires orien. ||więc: va banque! Zbiorowy czyn, siła, ckspau- 
tales mają dla mniec rację bytu. Dla mnie i|sja i pracowitość łvczków łyczakowskich stwo- 
dla mege przyjaciela Kornela z którym znale- rzyły nam targi, To ładne i pożyteczne. Dla- 
źliśmy się jak wí korcu Makii.szyńskiego. On | czego? Nescio! Cieszę się jednak z tego. 
swbjem piórem (wyrypie panteonistyczny hym.!że ten trzeci synek udał się nam najlepiej, Po- 
nus na jasno. słonecznie, wesoło t dość głu- myśleć. że ja colaborator auser Dienst w! stu- 
pio, a ja zaś a rebour vulgo a countraire, ma-, żbie .Rzeczypospolitej** alias ,;Rzeczy vulgar- 
„chiję zarńiaszyście. soczyście i oczywiście ogni-| nej“. ja, który (wywołałem horror vacui w 
ście iwfielki pamfletus panegiryczny na cześć społeczeństwie episjerów z pod zndku mega- 
Lwowa. Targów i Targowiczan, eksponatów, lomanji grandiosa. (ja ktorego collegus byli: 
handlu. przemysłu i (wielu innych rzeczy, o, |wszechsironny Stroński. Goj-sztor, Za-perzyń- 
których nie mam zielonego poniata, mister si-, ski. Nie-wiadomo-poco-mski, Męjsie-nicki; Do 
gnore, a kolaja (w| hotelu, tfu! krakowskim pe- Chrzanu-Chrzanowski. a nawet Dreck-sier ; — 
| wina i zwrot kosztów podróży sleepingem first | ja usmicitiel pepejsowiców. rade-kałów, Tugut- 
cass C* est ca! Niczęwe wasze wysokobłago- | kogut-kerólw! i wogóle wszelkiej lewy-cycy — 
modje! Spiritus fiat ubi vult. gdyż jak to Kar-| ja piszę hymny pochiwlalne ma cześć Targów 
tezjusz rzekł. imilując jedno z moich pojwie-| Wschodnich niby pierwszy lepszy, albo drugi 
dzeń: Cogito ergo sum, psia matka! Chi ło sa?... | gorszy reporterzyna lub literatler robiący iw 

Rzeknę Wan. bo czuję natchnienie.  Słu-| grynderstwie społeczno- iwokalno- lckalnem. © 
chajcie ! Homera przynależność (sprzeczało się siedm 

Warszawa ma trzech synów: Poznań. Kra- | miast greckich — do mnie nie może się przyznać 
ków Lwów. żadne miasto (wi Kongresowo- Witelkc- Małopol- 
| Pierwszy to synek pracowity. nieco głu. sce. Może (więc Lwów kupi mi willę na wiliega- 
| pawly i pobożny. Nosi długi szlusstok. lubi kisz- | turę. nach meinem Willen A nuż a widelec! 
,kenbale z muzyką rźniętą. czysto iwymiecione Jest {wiele rzeczy na niebie i ziemi. o których 
| ulice ustawione (w sznurek pod rząd i komando. się policji nie śnilo. Tempora mutantur. I Kor- 
| ra Hallera. Ten syncek się udał mamie. Drugi nel który był na utrzymaniu Rzeczypospoli- 
synek to Krakau. Vułgarny foetus, rozpaskuj. tej. zszedł ido roli utrzymanka jednej tylko 
dzony na etyce bizantyńsko- miemiecko- kał- Warszawianki, Wolę więc Lwów. w garści, niż 
|amuckiej. Kanalja nie uznający Podgórza za Schillera {w teatrze Bogusławskiego. Ergo: 


Evviva! 


z tem miastem kabanosójw| kabanów, kubanów | miasto. uznający jednak mnie za jego obywia. Vivat Leopolis semper fidelis! Vive! 
i kanibalójw. Ego sum jako ten Gode-giseł A- tela, cum boris, cum lasis et cum granicebus. Hoch! Cześć! Eljen! Banzaj! Da zdrastwiu- 
tylli co to miasteczko zaśwłnione ekskrementa.| Ten synek żyjąc z pracy innych.  pozując na iet! Salem alejkum! 
mi z ekskrematorjum k. k. Apostolskiego Fe- inetafizyka. woluomurarza, i estetę, żre kichy — 


<a 


E 


Wznowienie r 


Rokoiwiania polsko- jniemieckie wi sprawach kich ulg dla naszego (wywozu do państw ob- 
gospodarczych po diwfimiesięcznej prawie przer- | cych, a [jednocześnie chciałby zamknąć nasze 
wie zostały na nowe nawiązane. W ciągu tego | granice dla przywozu towarów zagranicznych. 
czasu, niektóre spralwły sporne utraciły wpyra- Taka polityka handlowa byłaby niewątpli- 
włdzie na gile. ale za to inne znacznie się za- |Iwie bardzo mądra. gdyby nie była zbyt mądra. 
estrzyły ; naogól rozmowy i kcnferencje ofi-| Zatargi, jakie na tym gruncie mieliśmy z 
cjalne berlińskie toczyć się będą w! atmosferze | Czechosłowacją. Austrją, a ostatnio mamy z 
Politycznie zgęszczonej. hie sprzyjającej gład-| Włochami i Rumunją. a więc z państwami, z 
iemu tokowii pertraktacji polsko- niemieckich. | któremi załwiarliśmy traktaty handlowe. w du- 

F Przedewszystkiem na biegu tych rokowań. | żym stopniu zniechęcają Niemców! do zawarcia 
zaciąży mocno sprawia optantów niemieckich. za- | z nami traktatu handlowego. Traktaty handlowe ' 
CO szkodliwa ze względów politycznych jak | bowiem budowane są wyłącznie na zasadzię ' 
ją P Podarczych, Opinja niemiecka jesi przez|do ut des (daj a ja ci dam (wzamian) i' 
KE aczkolwiek w pewnej mierze sztum jest rzeczą niemożliwą. abyśmy otrzymali od 
pa. $ umyślnie. mocno- podrażniońa ; niechęć | Niemiec ulgi celne i ułaiwienia wwozowe. bez 
gła awet nienawiść ku Polsce wzrosła. wzmo- zagwarantowania Niemcom (ulg wwozowych i 
Bii SE dążność wi kierunku wywierania repre- | ułatwień handlowych. 
BĘ è? to wj dziedzinie dzisiaj dla Polskj najdo- Trudność druga i to nie mało ważna, że 
a oai bo w sferze stosunków gospodar- |strona niemiecka (przystępuje teraz do stołu 
B wogóle. zaś walutowych w szczególno- konferency jnego uzbrojona WT% wą autonomi- 
«26 zkody moralne i straty materjalne. jakie czną ustąwię celną, o jawnych wysokich cłach 
Hr optantówi w Polsce przyniosły są dzisiaj minimalnych na produkty siew. o utajonych 

czne. uchwytne, daja się obliczyć. wysokich cłąch minimalnych zbożowych. a tedy 
= de zgoła nie można uchiw(ycić owych rze- granica €wientualnych ustępstw niemieckich w 
ch 1 zyskólw| publicznych. jakie, zdaniem na- sprałwiach eksportu naszych towarów rzeźnych 
sęży Racjonalistów dać ma wyrzucenie 30 ty- i naszych płodów! agrarnych do Niemiec jest 
ogółu temcólw, tworzących zaledwie 3 proc.; teraz dla mas bardziej niedogodna. aniżeli by- 

i hulności niemieckiej (wf Polsce. ło to przed zawieszeniem rokowań w lipcu rb. 
nina: U dCi „chiwśli, w przededniu podjęcia A Trzecia trudność jest innego znow rodza- 
ae ćrlińskich, wyższe władze szkolne w: ju. Idzie o to, że zamknięcie granicy, niemiec- 
Tokki. i na których czele stoi endek p. Chrza- kiej dla (wwozu naszego węgla górnośląskiego 
ika ._ robią nowe głupstwo: cto, na dwa wpłynęło, co było zresztą do przewidzenia, uz 
ją UC po (rozpoczęciu rcku szkolnego cófa- żyłwkzo na stan przemysłu węglowego na nie- 

mieckim. Górnym Śląsku. Kopalnie węgla nal 


maki nauczania kilku nauczycielom śred- 1 
Aor Drytwatnych w Bydgoszczy: a tem- niemieckim Górnym Śląsku (wyprodukowały w 
czerjwku r. (b. 948 tysięcy ton węgla. w lipcu! 


same 
Ak ni Prowadzają do faktu zamknięcia 

: \— 1.267 tysięcy. (W sierpniu zaś 1.321 tysię- | 
cy ton; sprzedały natomiast (bcz deputatów: i 


to głunsty ena! zakłądów średnich. Nowe 
podnieca ee yczne dolewa kliwy do ognia, ton | 
miecką przeci ae bardziej opinię publiczną nie- spożycia własnego) iw czerwcu -— 931 tysię- 
równo że WRS : plące, w momencie, kiedy za- cy ton. (wl lipcu 1.374 tysiące, w sierpniu 1.339: 
kowlania gos Eca na rozpoczynające się ro- ; tysięcy ton (wegla. Ogółem. 'w ciągu ostatnich | 
źlińwiy NASZE arcze. jak i ma drażliwy, i wra- ' trzech miesięcy, (czeriwiec — sierpień włącznie) 
śmniejsanści | opinji europejskiej w kwestjach kopalnie niemiecko- górnośląskie — wydobyły 
większy rd OWYCH konieczny jest jak naj- | 3.536 tysięcy ton iwłęgla: sprzedały zaś i żu- 
A imie T. takt i rozwaga. Na dobitkę u-: żyły same (razem Z iwęgleim deputatowym) 
zędnicy p. Stanisłałwia Grabskiego czynią to; 3.812 tysięcy lton, czyli że zbyt przewyższył 
wszystko prawie w! tej samej chwili, kiedy p. produkcję o 276 tysięcy ton. które musiały być 
minister Skrzyński (w| rozmowach z „obserwa-; ściągnięte ze zwałów, 
torem“ niemieckim Lelwialdem. dawat w Gene- | Okoliczność tę 'wyzyskują zainteresowane 


nm eea a aa 


wte przyrzeczenia. że ze strony polskiej czynio- | koła górnicze ù handlowe niemiecka aby 
eke DR kroki A kierunku łagodzenia niena- (wpływać na rząd niemiecki w kierunku nieu- 
"ci narodowościowych. Te, się u nas nazywa | dzielania | pie przyznajwłania Polsce żadnych 


PZA konsekiwiencją. ulg. w| rzeczach, dotyczących przywozu węgla, 
plikuuje g yetki to, rzecz prosta, szkodliwie kcm-| z polskiego Górnego Śląska. 
cami ` Pii eth zatargu gospodarczego Z Niem- Wśród takiej tedy atmosfery politycznej 
sprawi > ak utrudnia rokowłania. A przecież , pogorszonych gospkdarczych i politjczno- gó- 
WI Sobie am. ię gospodarczego jest już sama, spodarczych warunkach zaczęły się narady de- 
pomierpie 4 E J e povan, utrudniona nie- | legacji polskiej i niemieckiej fwi sprawach go- | 
NEJ polityki al" 7 nie mamy żadnej kę ad) spodarczych, Wyników! tych rokowań dzisiaj ; 
celna — to da. srczej. że nasza polityka | przewkdzieć nie można. Zyczyć tylko sobie na- 
pProtekcjonizmem j PEzy dziwacznie pojętym | leży, aby „znalazła się taka miara dobrej wbli ii 
ner zakazów: przywyj bicjonzmem. (syste-; roziwiażnej ustępliwości. która pozwoli zawrzeć ! 
P. Władysław G gu). układ regulujący wl sposób sąsiedzki wszyst- | 
dnienie handlu Mmi. Ski, traktuje całe zaga- kie najwiażniejsze, a dziś sporne sprawy i zaga- | 
ciowhis i lekko. Caie | 97 bardzo polwierz- , dnienia ekonomiczne. zarówno ważne dla Pol- 
Iwozić, a jak najmniej, Y wszystko z Polski wy-; ski. jak t Hla Niemiec. 
OR wg ZY WOZIĆ ; chcałby wiel- ' 


łowy do pozłaty - 


W „Głosie Prawdy* 
1 Od lat już na teren 
stnieje Unja międzyp 


f 


e =. * > M 


- reprezentują Polskę zagranicą. 


aron i | cherów i krzykaezy llskiego i Dymowskiego, jak nie- 
arlamentarna 1 międzynarodowej zyniera z Sądowej Wiszni p. Kosydarskiego, jak nie- 
Z przedstawicieli parlamentów gwp FAnizacja złożona poczytalmego młenka i demagoga Zamorskiego. Nie 
duże znaczenie na polu tworze b ealo, mające | wiemy, w jakim języku miiczeć będą ci panowie na 
gandy na rzecz poszczególnych pań opinjij 1 propa-| kongree — dobrze, że będą milczeć — gorzej jednak, 
między sobą zaznajamiamia się i A, i wzajemnego | że przemawiać będzie dowódca tej dziwacznej eks- 
stawicieli, Przedstawicieli — powtarząp 7 ich przed- |pauady na wystawę międzynarodowych znakomitości, 
lamentarnych, a podobno — tak 1fo : — ciał par-jprol. Bronisław Dembiński, jeden z mniej intelegent- 
Świecie reprezentacyjną częścią GE ustaląo najnych ludz w Polsce, którego opatrzność w meda- 
Nie siedzenie. W Polsce bywa ska lest głowa, jącej się wytłumaczyć rozrzutności obdarzyła [raze- 
tedy kzytamy, że na PNE kj Tak sowiczawską wymową, choć od uwodzenia nie mal 
delegować Wa sach. jdk b. mai Memey zwykli nigdy nie do powiedzenia. I dziwić się tu, źe Niemcy 
€tnstorfi, sława na Eo ma mięli Spraw zagr. Awszędzie odnoszą sukcesy, że przyjmuje się ich owa- 
LE Schücking pre alent e Ee a cyjnie, że słucha się ich z wytężoną uwagą, a o nas 
którym Rrancję z) BE c R Ps -oebe — na ticho, głucho, jeżeli nie gorzej. Bo zaiste jest to tak. 
parlamentarzyśc: jak z PAi b; p'erwszorzędni jakbyśmy ma zjazd międzynarodowy uezonych wy- 
de Jouvenel —` Ą PE a ! senator słali woźnych uniwersyteckich i mieli do świata żal 
my posyłamy — oczywiście na koszt o to, że nie admiruje ich wiedzy i rozumu! 


państw. A z 5 
a — takie znakomitości, jak rozwojowych ma- í 


Każdy może się 
wzbogacić, 


kupując jeden los Pań- 
stwowej Loterji klasowej 


w NADZIEJ“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6. 


TELEFON 33-36. 
Ogólna suma wygranych okało 
40,060. .0600 złotych 
Główna wygrana 400.000 


Ponadto wygrane: 


1a 250.000 | 1a 20.000 
2 „ 150.000 8. 15.000 
2 „ 100.000 11 „ 10.000 
3 „ 50.000 20 „, 5.800 
2, 40.090 30. 3.000 
2. 30.000 65 „ 2,000 
3 „ 25.000 128 „ 1.660 
Co drugi los wygrywe. 


Ciągnienie już lei 15 października. 


CENY LOSÓW: 860—4 
<ały . . zł 40'— 
Połówka . „ 20— 
Ćwiartka . „ 10'— 


W ubiegłej loterji wypłaciliśmy 
między innymi wygrane po zł.: 
150.000 na Nr. 26082 


25.000 ,, 40363 
5.000 „, ,„, 44435 it. d. 


POLECAMY ZAMAWIAĆ WCZEŚNIE. 


7) 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


Karta zamówień. L 
„NADZIEJA, Lwów, Sykstuska 6. 


Niniejszem zamawiam do I. klasy. 

z ; losów całych po Zł, 40'— 
losów połówek po Zł 20:— 
„8 EG © losów ćwiartek po Zł. 10:— 
Należytość złolych . . uiszczę po otrzymaniu 
losu blankietem P. K. O. przez firmę przesłanym, 

1 albo przekazem pocztowym. 

Imię i nazwisko ZE: se 


Miejscowość i ostatnia poczta 


mies. ! R ATY 


4 


4 migs.! 


Ubrania, Raglany, Palta, Futra, 
Kurtki, Spodnie, Pryczezy i t.d. 
zamówić można do miary 
z pierwszorzędnych towarów 
kraj. i zagr. tylko we firmie 


„DRESSING” 
LWÓW 


RATY 


SYKSTUSKA 


== L, 3. = 


4 mies.! 


Eo EA 
RZEZ 
— nn 


SYKSTUSKA 


sume |. 3. = 


4 ies. ! 


„Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 20 września. 


WYDZIAŁ AVAT. ORKIESTRY STOWARZYSZE: 
NIA „GWIAZDA zawiadannu członków. że próby 
zwyczajne odbywają się w każdą środę i piątek w 
saii małej mł. Franciszkańska l. 7. od godz. 730 
wi czoreiu. — Zełoszeniu jmuzyków-amutorów na człon- 
ków Qrkisiry przyjmuje kapelmistrza w dnie prób 
od godz. 7-ej wiecząrem, 


WŁASCICIEL REALNOŚCI UTRZYMUJE DOM | 


SCHADZEKk. Od gzdsu zniesienia tolerowanych po- 
przedni» domów rozposty mieszkanki ich rozprzestrze- 
niy się po całem mieście i po ulicach, 

Co misydyś było ogniskowane w pewnych pun- 
ktach, dziś spotykać można w najmnicj spodziewa- 
nych miejscach. 

W najbiiźszych «lniach odbędzie się rozprawa w 
S. IH przeciw prawnikowi dr. N. o wrządzenie domu 
schudzek przy mn. Mochnackiego. 

Obecnie wpłynęła skarga do policji przeciw dr, 
Wihelmowi Dziedzicowi, swnowi właścicielkj realności 
przy m. Skrzyńskiecgo |. 8, że odstępuje on jeden 
pokój w tej realności parkom. podobnie jak się to 
praktykuje w hotelach podzinowych. Różni lowelust 
zwabiają br nisletnie <lziewczęla i dopuszczują się na 
nich waltu. 
Policja. 
Fakt 
Dalsze 
DOLARY pławił wczoraj Bank Polski po 6. zuś 
czeki na Nowy Jork 593 zł, Ktirs ten dolara jest 
najwyższy jaki dotychczas notowano oticjalnie. Siery 
kompetentne spodziewają się wzrostu wartości ziotego 
dopiero w polowie października br. W tym to bowiem 
czasie mapłyną do kraju w znacznej ilości obce wa- 
luty ga wywiezione zboże zagranicę. 

POCIĄG OBRZUCONY KAMIENIAMI. Wezoraj 
wieczorem jakiś ulicznik rzucał kamieniami do po- 
ciągu osobowego, zdążającego z Podzamczą do dwórcą 
głównego, przyczem „została zbita szyba w jednym 
z wagonów, Policja zarządziła poszukiwania za wro- 
gem pociągów. 

Z KRONIKI POLICYNEJ. Anustazję konowalską 
aresztowano za wywołanie awantury na pl. Bernar- 


zurządziwszy rewizję zastała tu goszczącą 
ten potwierdził wniesione oskarżenie. 
dochodzenia w toku. 


parę. 


dyńskim. 
Za włóczęgostwo aresztowano Slelana Ostrow- 


skiego, Piolra Tomaszka. Józela Seniowa Włady- 
sława Dziurzyńskiego. 

DZIKI ŻART PRZYCZYNĄ KALECTWA. Wezo- 
raj o godz. r-ej rano obok dworca łyczakowskiego 
potrącił z żartu Józef Symczyszyn swego kolegę 23- 
letniego robotnika Romana Chajneckiego pod przejcż- 
dzający walec, służący do szutrowania ulic. Potrą- 
cony, upadłszy, doznał zmiażdzenia obu stóp. Ofiarę 
dzikiego żartu odwiozło Pogotowie rat. do szpilała. 

KOSZTOW NOŚCI ZNALEZIONE NA TARGACH 
WSCHODNICD. W policji zdeponowano znalezione w 
obrębie placu Targów Wschodnich złotą branzoietę 
z 11 perumi, złoty pierścionek, 5 złotych rubli i 
złoty damski zegarek na rękę. 

POGROMCY ZAMKÓW i KŁÓDEK PRZY RO- 
BOCIE. *ivznani sprawcy rozbili ostatniej nocy kłódkę, 
zamykającą woletę sklepu korzenneęgo przy ul. Ry- 
cerskiej Gedaiego Ziypera. Otworzywszy następnie drzwi 
wytrychom, skradli ze sklepu worek cukru, 
delek sardynek, 4 iuadny mydeł toalelowych, raglan, 
płaszcz umowy, oraz gotówkę (0 zł, Łączna szkoda 
wnosi około 60) zł, 

+, Tymotea Bochdusku, doniosła policji że niezna- 
ny sprawca skradł jej w w. Kopernika z torebki 
gotówkę 200 zł oraz 2 weksle na kwotę 1624 zł, 


podpisane przez Salomona Rohatyna. Ze strychu rear- jį 


ności przy ul. Grodeckiej L. 85 skradziono bieliznę 
na szkodę Emilj Jamrozik, wartośc, 110 zł, zaś za 
strychu realności przy ul. B. Głowackiego 4. skra- 
dziono kilka sziuk bichzny na szkodę Bronisława Ilolz- 
mana. 

Nieznani osobnicy uszkodzili siatkę okalającą dom 
G. Cwyka przy ml. Wierzbowej, potzem przystawili 


pozostawiając drabinę na miejscu, Ą 
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI [lendi Soll złotnik, 
zam. przy ul. Dominikańskiej, spadł z drabiny w swej 
pracowni, j„rzyczęni złamał nogę. Jan Uściuk, zajęty 
w fabryce siolarskiej Starka, przy w. Tkackiej. zo- 
stał przy pracy ugodzony częściami rozmontowanej 


10 pu- | 


należy tylko załączyć markę na podpowiedź, 
drabinę do balkonu I p. Spłoszeni jednak zbiegli,  ammmmmmmusnazums 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


mas. będącej w h rzyczem doznał złamania 3 ; a? | k te Z 
pe a SEN | MASOWE WIELE 0 a ETÓW. 
Ilnat Chomicki, z Giuchowa, jechał ul. Stryj-| odbędą się dzkś 
ską tak mieostrożnie. iż potrącił dyszlem 9+-letnią k 
Joannę Leszczyńską, która upadłszy zranila się ciężko 
w powe. 
i W Pogotowiu: rat. zgłosiła się Ilawrańka Wer-| 
fchopeń z żóltaniec, którą potrąch wóz tramwajowy 
ZD ma pl. Krakowskim, przyczem wspomniana do- | 
znała licznych obrażeń. 


M) niedzielę we Lwowie jak 
' to podawaliśmy. Jeden z nich odbędzie sę o 
;godz. 10-tej rano M; sali „Gwiazdy“, w tym sa- 
mym czasie odbędzie się drug: 'wiec w sali kina 
„Grażyna', trzeci zaś o godz. 3'30 w sali przy 
ul. Bourlarda. ! 

Na wszystkich wiecach przemawiać będą 
posłowie i qeferenci. 


Wygraną na loferji ulokował 
w splajtowanym banku. 


W lipcowem ciągnienia dolarówki padła główna 


ZAKŁAD TECHN -DENTYSTYCZNY 


Józefa RRPPAPORTA 


pl Marjacki 7 nad kawiarnia də la Paix 


| 


H Ł wygrana na numer, który znajdował się w posia- 
| CENY NA ZEBY. Mig p. Migurskiego, Akn wydziału zaopatry- 
wania. ` 

i 1 zł. korona z 22 karat. złota . 12 zł. E o e doron. TOR! 
1 zł. ząb do mostka J | 12 , Uszczęśliwiony wybraniec losu ulokował swój 

„| 1 zł ząb sztyftowy . y "12 , skarb hv banku dla handlu i przemysłu, w którym 
1 ząb na kautschuku . 5, miał znajomego dyrektora. 

| naprawka na kautschuku . 5, Tymczasem — Bank dla handlu i przemysłu plaj- 
1 ząb double (rendolf) F 4 , tnął 'w najpaskudniejszy sposób pokazując setkom 


Roboty wykańcza się wedle najnowszych systemów 
S= do 3-ech dni. “35 


łatwowiernych klijentów... Perskie oko. 

Jak magistrat warszawski wpadł 
na 533 tys zł. 

x BACZNOŚĆ! Posiedzenie Wydziału Rady Zw. | Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

| Zaw, odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. Prasa warszawsku doniosła, że w banku dla 

| 7-mej wieczorem w: lokalu własnem Ossolińskich S/I |handłu i przemysłu ugrzęzło blisko 400.000 zł. ma- 

| K. Żekuzkiewicz A. Andreasik gistratu warszawski: go. 


i przew. sekr. 
i 


(Komunikaty 


Wiadomość tę należy uzupełnić. Mazjstrat zaan- 

x ROZSPRZEDAŹ DZIEŁ SZTUKI wybitnych ar- |gażował (w zbankrutowanym banku ogółem 533 tys, 
Stystów na rzecz budowy zagród dla inwalidów WP. | Zł. klijientami banku dla H. i P. był nietylko wydział 
, odbywa się w Salonie Nieustającym Tow. Przyj. Szt. ünansowo-podatkowy. tecz LŚ autonomiczne 
| Pięknych codziennie od godz. 10 rano do 3 popoł. | przedsiębiorstwa: wydział kanalizacji i wodociągów oraz 
' (Gmach Muzeum Przemysłowego) brama od ul. Dzie- | miejskie zakłady zaopatrywania. Były prezes banku 
duszyckich 1. — Wstęp bezpiatny. należał przecież do zarządu wydziału wodociągów 
| kanaiizacji. 


i AN e 


włada! 


Bikanraphhgpt 


t Część pieniędzy magistratowi udało się wycofać 

A i r 
M NADESŁANE x | w przeddzień wyznaczenia kuratora od sądu han- 
| m "+ »|dlowego. Reszta — ugrzęzła Wwnosi ona _ 390.000 


zł, ulokowanych przez wydział finansowy, 130.006 zł, 
postanych do iilji paryskiej przekazem wydziału wo- 
dociągów na spłatę zobowiązań zagranicznych i 10 tys. 
z ldyskonta weksli wydziału zaopatrywania, 


(Za te rnorykę Radalroja nio odpo 


me 


} 


i Ambulatorjum dentystyczne y W ae 
Ora A. RENNERA - pl. Unji brzeskiej b. pee ssi tere Force ius yo rena 


kiwać swej kolejki, Porządek spłaty wierzycieli banku 


spodziewa swe 


t i p , , |jest następujący przedewszystkiem — instytucje spo- 
(wykonywanie prac technicznych dla sfer kolej |leczne, później — komunalne. wreszcie — osoby pry- 
| wych, urzędniczych, robotniczgch i za legitymacje | watne. 

! po conach zniżonych 253— m: 3E — 

EEEE rere TT 


OPERATOR 


Czesi wzywają do represalji wzglę- 
item Polski. 


PRAGA. 19 9. (PAT.) Czeskie Biuro Pras. „Prager 
Tageblatt“ dowiaduje się. że przemysłowcy kupcy 
wobec nowych trudności ze strony polskiej wystoso- 
wall do rządu wezwanie, aby chwycił się rerpresalji 
wobec Po'ski, Możliwem jest. że rząd temu nailącemu 
wezwaniu uczyni zadość w razie jeżeli rokowania w 
sprawie kontygentu importowego do Polski nie osią- 
je pomyślnego rezultatu. 


Dr. Maks Jonas | 


ł 
| 
| powrócił 883—3 
i ordynuje jak dawniej Axademicka 11 parter. | 


Dentysta - Stomatolog 


t 
ł 


Dr. Med. Zygmunt Renner 


pl. Unji Brzeskiej i. 
owrócił i ord, 9 


3 ZMOWA 


aż IS RÓ: 26 — 1 | am 


ewa | Radzją akta w min. spraw wojskowych. 


Bim bezpłatnej porady prawne, oce 


wojskowych powołało komisję złożoną z mir. Szt. Geun. 

i Rudzińskięgo, por. Radomskiego i por. Kujawskiego, 

tdia prenumeratorów „Dziennika Ludowego“ | która ma przeglądnąć akta byłego biura prezydjalnego 

(i członków P. P. S. zostało utworzone w lo-|M. 6. Wojsk. w latach 1919 i 1920. Akta slanowiące 

| kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. godziny | wartość bistorvczną przekazane będą do biura histo- 
(urzędowania od 3—4 w środy i piątki, Dlie | rycznego Sztabu generalnego. 
prenumeratorów i towarzyszy partyjnych z ;* 

jprowincji udzielać się będzie porad listownie, 


p 


| 
| 
| 


e 


Gena ropy borysławskiej. 


BORYSTAW 19 9. (AW.) Cena ropy trzyma 
się ma poprzednim poziomie 156 do 157 dolarów za 
pojedyncze iwagony. Przy partjach większych ponad 
50 wagonów żądają 165 dolarów. Tranzacji większych 
nie było. hrąźą tu pogłoski o sprzedaży całości firmy 
„Premier' w ręce niemieckie. 


g a a 

oprawy partyjne. 

i * W niedzielę dnia 20 bm. odbędzie się w Sokalu 
„Uroczyste Zgromadzenie celem. uczczenia rocznicy za- 
łożenia placówki. Referat wygłosi tow. pos. Smuli- 
kowski. —3 j 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Giodówka więźniów politycznych. 


Władze sądowie nie zaprzeczyły naszym woli zarządu — wymusza się na nich „wyko- 
Weadomotciom. że więźniów politycznych bite; nanie nałożonych kar“ przyczem nie obchodzi 
i do piwnic wtracano. ¿się bez bica! 

„mczasem dochodzą nas coraz okrcjpniej-! Kary nałwiet za popełnione przestępstwia 
IW adomości. imają za zadanie poprąwiać — i zawsze slo- 
ia, „Arządca (więzienia przy ul. Batorego jest sowane są stopniowo: cd 4agodniejszych do 
zt sTamczonym panem życia i Śmierci ufwfę- | coraz surowszych. Gdy jednak karze się wszyst- 
ONYCH Ma on ogromną władzę w swem ręku | kimi rodzajami kar naraz — to jest znęcanie się 
~ | Maamżyjwła jej zupełnie swobodnie i bez) nad bezbronnymi i Sadużyjwianie władzy. 
jakiejkolwiek kontroli. i Siódmy dzień głodują dziś więźniowie po- 
N to jak pan ten karze rzekomo wiinitych. | lityczni ; po ustaniu głodówki — czekały ich 
Ra podstawie idoszłych „relacji“ karze więź | ciemnica wikt więzienny, brak strawy ducho- 
Ha aresztem odosobnionym przez tydzień. po wiej (gazet ani książek nie dopuszczają ) it. d. 
Eh YSodniu wraca tegoż więźnia do piwnicy; jako kontynuacja nałożonej „raz“ przez pana 
6 GEMniey na 3 dm, a Nakoniec odbiera mu zarządcę kary dyscyplinarnej. 
€ wikt danowy, gazety i prawo fividzenia się Czyż nie ma fwiiadzy. któraby poskromiła 
Z rodziną przez cały miesiąc. ! „sadystyczne'* instynkta |pp. zarządców] i zna- 

dy więźniowie jprotestują przeciw samo- | lazta godne| i ludzkie (włyjście z tej sytuacji? 
RPL POW OWZAIOYRENIS 0 ROC 0 001 A 0054 DO pa BK AIC 


Polacy w wojnie marokkańskiej. 


„Cmentarz Polaków“, 


SZE 


"HI 


ep Z 


io „Paryski tygodnik „Polonia” oglzpił niedaw- czy .kisre* (chleb arabski), czy tytoń; czy 
Wezwanie ido Polaków we Francji by po-s znaczek pocztolwły. aby napisać do rodziny. Pa 


acszuk z pomocą Polako - ż łnicszom Legji' dwóch latach dostaje się 2 tr. 05 ct. (około 
. z ziemskiej. iwialczącym w Marokku. Po o- 60 groszy) na dzień. 

py go M tego kyezwania. wymienione pismo Cała Legja cudzoziemska (Legjon Etran- 
zymało list który poniżej przedrukowliuje- | gerc) składa się z czterech pulkółwi piechoty i 


po List ten opisuje dolę Polaków służących w| jednego pułku jazdy. Pieriwkzy pułk kwateruje 
"EJ eudzoziemskiej. wi Algierze. drugf, trzeci i czwarty w Masrokku, 
„Ahnon-N*Tarsckt, wr sierpniu. pułk kawialerji w Tunisie. Nasz czwarty pułk 

E Przeczytatiémy iw .,Polonji wezwanie do! jak wimaszerował 2. kwietnia 1922 r. z Mek- 
Fodaków| o zbiórke km żołnierzy - Polaków | nesu tak ido tej pory stoi wf górach w Marok- 


Ra Legji cudzoziemskiej. walczącej obecnie na kt i móiewiadomo kiedy go zmienią. Mamy tu 
roncie w at 


marokkańskim. Jest to di: ię- |wszystkie prawie narody: Niemców. Rosjan, 
Szaj: Ra . Jest to dla nas pocic- piim o za. r A 
ki * 2e przychodzi chwila pomocy i że nie- | W łochów. Belgów itd. Faktycznie Polacy «ieszą 


i nas Polaków ; We ą j 
armji tutaj jest ków, dozna wigi. Naszych w 


' się najjwiiększem uznaniem za to. że wiernie peł- 
i dopiero błanaj, „dt w Polsce żony i dziew, | 4 A > | ajwięcej. pod O agies 
Unia a ea oaJ © Jaką po ada rodziny. Co liczyłem 3 grobów] polskich. tak też i Fran 
kns Powieksza się liczba naszych w Legii. | (Uzi nazwali to miejsce : „Cmentarz Polaków 
o P> przyjeździe gdy dostanie mundur Czerwpny krzyż nie zapomina o Tasi Przy- 
omierski i karabin. przekonylwia się naocznie. | Syła prezenty dla żołnierzy Legjoniści. co sto- 
Ze to nie fabryka i nie kopalnia. lecz ciężka| ja na [pierwszej linji bojowej dostali po trzy 
Służba za kontraktem na lat pięć. Żold 'wtyno- | koszule i po paczce papierosów|. Francuzi ma- 
Si 75 cen'imów! (to jest około 20 gryszy) na' Ją lepiej bo dostają jeszcze osobna z darów 
dzień przez pierwsze dwa lata. Za tę drobną prylwiatnych. Czy o nas nikt tam nie pamięta... 
sumkę nie (wie się doprawdy co lepiej kupić, | Legjonista'*. 


aannaaien asie UR NPR PA PPE ZYCYPEPZEĄZEE A 


m AT AO e a 


ego powodu. 


? >. À 
, lan baczko zam. 
ali wskiepu 


Wł dniw 15, 


wi Sulimowic, pow. żól- 
wzbraniał przejść przez swój sad zanroreołwany przez własnego syna 60-letni T. 
iehałowi Past m. dwom braciom Wasyłowi i Kociszelwiki. Powodem pjobójstwa było AO 
„zachętą mai a Pierwszy z nich za, biona przez zamordolwanego uwaga iż syn ku- 
aczki i ŚR, eu z zemsty z karabinu do pit sobie nołwie buty za skradzione ojcu pienią- 

i zkanił iw szyję. Obu zbrod-' dze. Zbrodniarz. słysząc te słowa, ugodzi 


J 

nia-zv EAN pE i p p 

á 13 GR y f g z a ti 1 a ienie n i i i 
zienia wio Lwowie. policja | odstawiła do wię- ojca kamieniem (w: głowę. a następnie dobił 


Postrzelonegro bagnetem leżącego na ziemi. 
WE r DY Z m d + za f 3 4 ć 4 b OPO 
czem podawaliśmy, | Zylwtezione do szpitala o Ojcobójca oddał się san Iw ręce policji 


"wrz 


p 
TE è f. R; 
sinka anie 2000 dolarów 
A 3 ż SOWAMIE oaro 
a omit 
3 ATE r 
n etu niesienia pomocy przestępcom kryminalnym“. 
«amożźniejsi jmieszkańcy 7 
wani byli od dłuższego czasu naj skiej Woli napaby=, Na gtacji do przedziału, w którym siedział Gold- 
fua_ającemi sę określonych sup AM Anoniniowemi, do- ; berg, wsiadło jakichś czterech osobników pewien 
n Komitetu niesienia pomocy przadę EO» na rzecz chłop, który wysiadł w Pobjanicach. Za Pabjanieami 
(sie). Pieniądze miały być skladane yt kryminalnym“ osobnicy towarzyszący Goldbergowi wszczęli między 
nym w liście, Między iunemi tego rod. 
trzymał przy końcu ubiegłego roku s ; 
handlarz bydłem. od którego ANON; mejnki Goldberg, | że pochodzi ze Strykowa i że przed dość dawnym 
a” 5 M '] EA p z 
zażądali 800 złotych oio ea W sæanlarzyśeci | czasem otrzymywał co tydzień listy anonimowe od nic- 
` 5 . A iore istu pie + i P> ę c z 
Sejo. sądząc, że jest to limel konk po brał go na|znanych osobników, którzy grozi mu Śmiercią w ra- 
ko NaBiraszyć own: PE ża Zm cheących | sic, gdy nie opodatkuje się na rzecz jakiegoś komitelu 
z ASZ) g ami, zwłaszcza 2 kę M ą a ; i 
SIONO, iż nionis, UE - ; W liścię podnie+ | nissienia pomocy przestępcom, który zorganizował się 
ae Z nicuiszczenie całej sumy zaraz, pociągnie za jv Strykowie ć i 
ae procenty zwłoki a À j 
zwło : : e 
AM A a: jej i Goldberg przysłuchując się tej rozmowie, przy- 
o, € 0% i K Ą ; 
Przyjechał! pomniał sobie listy, które olrzynywał od komitetu 


do Lodz, Po 
PTzeprow Pomyślnem | winicszał się w rozmowę. opowiadając, że i on padał 


całego tygodnia Goldberg 
ey sprzedać partję bydła. 
adzeniu 


i 


i zcji wY SŽ A r t a 7 s 
drogę, wioząc RRS SA: rA w powrotną olary szantażu : z najdrohnicjszymi detalami scharak- 
ý ac ze sobą sumę 2 dolarów ATM Paa X Ar Ai 5ży histori 
Ze sprzedaży, s € © POZyskaną  teryzował przed towarzyszami podróży historję ano- 


|nimowych jlitsów. Gdy pociąg zbliżył się do Łasku. 


W Woli Szydłowickiej. koło Kalsza, zcstał, 


miejscu, opisa- sobą rozmowę na temat różnych sztuczek złodziei ko 
: M ez ŻE y A a AL 
aju wezwanie o- i lejowych, a następnie jeden z nich począł opowiadać, . 


gg 


Goldberg począł drzemać, aż wreszcie usnął. 

i Obudził go dopiero okrzyk konduktora „Sieradz!“ 
| Przerażony Goldberg zerwał się i szybko wyciągnął 
rękę w' stronę siatki po walizkę... Ręka jego natrafiła 
na próżnię. Waisa zniknęła. Zaalarmowana okrzykiem 
Goldberga służba kolejowa wbiegła do wagonu i do- 
wiedziawszy się o kradzieży, ponformowała zrozpaczo- 
nego (Goldberga, iż na stacji w Zduńskiej Woli wysiadło 
|jakiehś trzech pasażerów z walizkami. 

W kilka chwil potem, gdy Goldberg sięgnął do 
kieszeni po chusteczkę, namacał tam kopertę, w któ- 
'rej zpalazł następujący list: 

i „Uprzedzaliśmy pana, że ten szpas będzie 

pana drożej kosztować. Pańskie 2000 dolarów 
przyda się naszemu związkowi. — Komitet Nie- 

| sienia Pomocy Przestępcom Krymnalnym'. 

| Wówczas dopiero Goldberg zorjentował się, iż 


| padł pliarą własnego gadulstwa. 

j Dochodzenie w toku. 

| 

| chosłówacji 

| WARSZAWA, 19 9. (AW.) „Ekspres Por.“ do- 
' nosi z Beplina, iż wczoraj odbyła się u ministra spraw 
izagran. Stresemana konferencja prasowa. na której 
minister oświadczył się za ostatecznym terminem kon- 
ferencji ę* sprawie paktu zachodniego w dniu 5-go 
października. Udział przedstawicieli Polski i Czecho- 
słowacji jest wykinczony. Ewentualny pakt wschodni 
nie posiadałby takiej rozciągłości, jak pakt zachodni, 


Pakt zachodni -- hez Polski i Cze- 


+ AETR SE E T JE AA TTEN 113 
p» L4 

| Pięć traktatów. 

| BERLIN, 19 9. (PAT.) Korespondent „Berl. - 
Tgbit.” donosi z Londynu: Osobistości obeznane z ro- 
kowaniami w sprawie paktu kreślą sytuację w ten 

| sposób: Must być zawartych pięć traktatów: pakt 

| nadreński, pakt niemiecło-francuski. niemiecko-belgijski, 
traktat arbitrażowy, jakoież traktaty arbilrażone między 
Niemcami a Polską i między Niemcami a Czecho- 

: słowacją, Nad wszystkimi tymi traktalami mają się od- 


TA, * teny HE 


| być odrębne rokowania, tzw. między bezpośrednio za- 
, stąpić ma na generalnej konferencji, w której wezmą 
(udział hvszystkie zainteresowane mocarstwa. 
Gen. Gzikeł w areszcie. 
WARSZAWA, 10-go września. (Tel. wł). 
| D. O. K iwi Krakowie. gen. Czikcl wobec odrzu- 
jcenia prośby o ułaskawienie przybył do Sta- 
wierza po odsiedzeniw części kary wnieść po- 
.nowiną prośbę o ułaskawienie. 


imteresowanemi stronami. Podp:sanie tych rokowań na- 
OT MN U + 
I 
| 

Skazany na 3 miesiące twierdzy b. dowódcą 
| nisławjowa celem påbycia kary. Gen. Czikel za- 
| RADE ANOIA IORI TELOR O CO EEE 


Traktat przyjaźni Turcji Z Jugo- 
sławią. 


BELGRAD, 19 9. (AW). W najbliższym czasie 
jzostanie zawarty jugosłowiańsko-lurecki Iraktai przy 
jaźni, Ponieważ po skończeniu wielkiej wojny Jugo- 
sławła z Turcją nie zawarły traktatu pokojowego, pań- 
f stwa te znajdują się foðmalnie do dziś dnia w stanie 
| wojny. Po ukończeniu zgromadzenia L. Nar. mają 
być podjęte na nowo stosunki dyplomatyczne oraz 
| rokowania o zawarcie traktalu przyjaźni, Jak wia- 
f domo, w latach poprzednich Polska sprawowała opiekę 
konsularny mad obywatelami tureckimi w Jugosławji 
i juposłowiańskimi w Turcji. 

+ RZEZ TEPEE FORT SZOTZTZNKP OC OESTE 


Po pożarze gmachu parlamentu 
w Tokio. 


TOKIO. 19 9. (AW.) Obrady parlamentu japo- 
,Skizgo są narazie zakwestjonowane skutkiem zniszczenia 
gmachu zebrań parlamentarnych przez pożar. Stwier 
į dzono. że wgień powstał bezpośrednio po wyjeździe 
angielskiego następcy tronu, który parę dni bawił w 
, Tokio. Policja aresztowała 3 studentów podejrzanych 
o podpalenie. Szkoda wymosi przeszło 1 milj. jenów 
Gabinet japoński zbierze się 19 bm. celem rozpa- 
,trzenia sprawy najrychlejszego wystawienia gmachu 
parlamentarnego. 


| 


i 
| 
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zjezd niemieckiej socjalnej 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


demskracji w Heidelbergu. 


Ataki na Zarząd partyjny. 


Drug dzcú obrad Zjazdu wypełniła dyskusja nad 
sprawozdaniem Zarządu «partyjnego, przyczem podda-, 
wano krytyce politykę partji. kilku mowców, zwłaszcza | 
z Frankfurtu nad Mepem i z Saksonji zaatakowało 
politykę Zarządu i frakcji, oświadczając, że partją u- 
stawicznie składa ofiary na rzecz republiki, czego nie 
mogą zrozumieć masy robotnicze, którym coraz go- 
rzej (się (dzieje, 1 które widzą, że reakcja coraz bar- 
dziej wzrasta w republice. Najlepsza ochrona republiki 
polega — nie na polityce koalicyjnej z centrum i de- 
mokraranu, a tem mniej z niem. partją ludową — ale 
na kile partji socj. deniokratycznej. 

Przedstawiciele odmiennych Zzapatrywań wywo- 
dzilii że nie można dopuścić, aby w republice rządzono 
wbrew socjalistom, a temu przeszkodzić można naj- 
lepiej przez koalicję z innemi, zdecydowanie republi- 
kańskiemi partjamt. 

Te sprzeczne poglądy na politykę partji, przyczem 
także poruszano różnice zapatrywań podczus wyboru 
prezydenta państwa, wywoływały ożywioną dyskusję, 
przejawiającą niekiedy, co jest rzeczą zrozumiałą, ton 
rozdrażnienia. Ten podniesiony nastrój dat się zwłasz- 
cza wyczuć, gdy w debacie poruszono stanowisko pisma 
partyjnego ‘w Frankfurcie nad Menem, które od dłuż- 
szego pzasu hardzo ostro zwalcza politykę kierownic- 
twa partyjnego. 

W końcowem przemówieniu referent, zabierający 
głos gmicniem Zarządu, podniósł, że przed wyborem 
delegatów na kongres w Frankfurcie rozdawano kartki 
ulotne, jgłoszące, że tylko wybór zamieszczonych na 
ONTARA EAE OCE EGER OPE, TR 


liście opozycjonistów jest pożądania godnym i wzywa- 
jące do skreślenia innych nazwisk z listy. Delegaci 
frankfurccy oświadczyli natychmiast, że erganizacja nie 
miała mic wspólnego z tym postępkiem. 

Wielu mowców dało wyraz przekonaniu, że iaki 
rozłam poglądów, o ile trwać będzie dłużej, stać się 
może wstępem do rozłamu mpartji. 

W dalszej debacie Scheidemann zwracał się prze- 
caw delegatom  frankfurckim, wskazując na niebezpie- 
czeństwo rosnącej neakcji. 


SŚchcjieman i dyrektor więzienia. 


Jeden z następnych mowców, Ileinemanu, podał 
do iwiadomości kongresu następujący fakt. 

W „akładzie karnym w Lichtenburgu odbywa dłu- 
gojetnią karę Hustert za usiłowany zamach morderczy 
na Sehcidemanna. Dyrektor tego zakładu, niejaki Ni- 
colai, powiedział pewnego razu, że nie uważa Ilusterta 
za kbrodniarza i że tylko jeden zarzut uczynić mu 
można, a mianowicie, że nie udało mu się zabić Schei- 
demanna. 

Przy sposobności pewnego dochodzenia dyscypli- 
narnego już przed rokiem stwierdzono prawdziwość tej 
enuncjacji, a mimo to do dzisiejszego dnia nie pocią- 
emięto za to owego dyrektora do odpowiedzialności. 

Utworzona w pierwszym dniu Zjazdu komisja 
programowa poczyniła zmiany w projekcie nowego pro- 
gramu partyjnego. Komisja saska porozumiewa się ze 
spornefmi stronami. 


Aomunizm -- przeszkodą w rezwoju ruchu róbofaiczego. 


Rosgjski socjalista o rządach bolszewickich. 


Berliński „Vorwārts“ zamieszcza wywiad z REC | 
stawactelem rosyjskich socjal-rewąlucjonistów (mieńsze- 


dzie czy też ze swemi europejskiemi sąsiadann, 
Związek, zachodzący pomiędzy brytyjską polity- 


| aas do zataryu, groźnego dla pokoju światowego, € 
item samem dla międzynarodowego prołetrjotu, 

Jakież środki « sposoby przewiduje kongres ce- 
lem usunięcia lub co najmniej osłabienia tego niebezpie- 
czeństwa ? 

„Socjalistyczna Międzynarodówka Robotnicza — 
mówi rezolucja marsyłska — oświadcza. że niebezpie” 
czeństwo wojny zmniejszy się dopiero wówczas, gdy 
decyzja o wojnie lub pokoju w Związku Rep. Rad 

NIE BĘDZIE W RĘKACH DYKTATORSKIEJ 

GARSTKI. 

leez w rękach państw do tego związku należących..." 
(to też S. M. R. wzywa lud rosyjski do przywrócenia 
pelnej po irycznej i organizacyjnej wolności i do prze- 
ciwstawienia się wszelkim agresywnym i zaborczym 
dążnościom swego rządu. jak i każdej propagandzie, 
zimierzającej do mieszania się w sprawy wewnętrzne 
ianych państw“, 

Ponadto Międzynarodówka zobowiązwje się da 
„silnego 'wsparcia partji socjalistycznych w Sowietach', 
dążących do ugruntowania den:skracji i wolności po- 
ktycznej w Rosji. 

Tak więc rozwiązuje 
præz CO 
WALKE ROBOTNIKÓW ROSYJSKICH Z CZERWO- 

NĄ DYKTATURĄ, 
całkiem — jakby się zdawać mogło — wewnętrzną 
„Sprawę, podnosi do znaczenia zagadnień międzynaro- 
| dowych. 

Ideologja bolszewickiego terroru — o ile to ideo- 
logją nazwać można — jest w myśl teorji leninowskief 
specjalną odmianą wałki klasowej, prowadzonej jednak 
(wewnątrz klasy robotniczej, Każdy ruch robotniczy, o 
[ile nie stoi pod sztandarem komunizmu, jest uważany 
za wrogi klasie pracującej i jako taki zwalczany. 

Wszystkie te systemy „walki“, któremi posługiwał 
się bolszewizm w walce klasowej, jako to: 

TERROR, GWAŁT, PODSTĘP I UCISK 
były przez Lenina uważane za godne użycia również 
|: w walce z klasowymi towarzyszami o inny:h poli 
| 


ten problem 5 N, R, 


tycznych zapatrywaniach, 


wików) na kongresie w Marsylji tow. R. Abramowi- | pą kolonjainą, a antysowiecką polityką państw wscho-| TO JEST LENINA TEORJA, TO BYŁA LENINA 


czem. 

„Najważniejszą ze wszystkich t. zw. „kwestji 
wschodnich”, rozważanych na kongresie — mówił | 
dzy innemi Abramowicz — była sprawa przyszłej tak- 
tyki Międzynar. proletarjatu w stosunku do Rosji boł- 
szewickiej, Sprawa la bezwatpienia należy do najaktual- 
piejszych i majbardziej palących zagadnień polityki Mię- 
dzynarodówki socjalistycznej. 


dnio-curopejskich, ich nacjonalizm i rządy burżuazyjne, 
z drugiej zaś strony idea światowej wojny rewolucyj- 
hej państw Azji i Afryki z Rosją na czele, propago- 
wana przez 


RZĄD SOWIECKI I JEGO POMOCNICZY ORGAN 
MIĘDZYNARODÓWKE KOMUNISTYCZNĄ, 


wyzyskiwanie (wszelkich konfliktów, wywołanych przez | 


PRAKTYKA. TO BYŁA I BĘDZIE 
RZĄDÓW SOWIECKICH I KOMINTERNU. 
Pod względem polityki wewnętrznej rządy ta od 

znaczyły się nieludzkim wprost „prześladowaniem , i 

| *Ypieraniem partji socjalistycznych w Rosji. wymor- 

|dowianiem przez „czerezwyczajkę” około 90,000 ro- 
| botników, chłopów i inteligentów. 

i Zewnętrznie zaś Międzyn. moskiewska prowadziła 


W Marsylji przedstawiono rolę, którą odegra bol- | nacjonalizm europejski, organizowanie zamachów i roż-|w latach 1920—25 politykę rozbijania i burzenia orga- 
szewizm (w tpoznieceniu (wojny dzy to na dalekim Wscho- i ruchów w państwach ościennych — wszystko to zbliża! nizaeji robotniczych w innych państwach, 


WASZE LAES YB ZYTA A 
Z Jeatru Wielkiego. 


„Romans zeszytowy”, 
komedja w 3 aktach z prologiem J. KAISERA. 


Ma wprawdzie bardzo konserwatywne nazwisko, 
alc jakby na przekór niemu autor to bardzo nowo 
czesny, a nawet bardzo ekscentryczny. W jakimś wy- 
wiadzie powiada, że trzydzieści sztuk, które stworzył, 
pisał tylko dlatego, aby sobie samemu dowieść, że 
potrafi myśleć, wyciągać logiczne wnioski i korzystać 
ze zyłarzeń życia ludzkiego. Sztuki innych autorów 
me obchodzą go wcale, do teatru nie uczęszcza nawet 
na własne premiery, a sukces ich nie jest mu obojętny 
tylko dlatego, ponieważ przynosi mu dochody, t. j. 
środki na zaspokajanie zachcianek. Z ludźmi nie może 
przestawać, gdyż zna ich za dobrze; nudzą go, a 
masa mastraja go melancholijnie. Niczego Się nie u- 
czył, bo w gruncie rzeczy wszystko można przeczuć; 
wszystko, co ludzkie, leży płytko pod powierzchnią. 

Ile jest pozy, a ile szczerości w tych wynurze- 
niach niemieckiego dramaturga, trudno osądzić. Faktem 
jest, że prowadził życie wcale oryginalne: jako młody 
człowiek, (dorobił się majątku na interesach, niemają- 
cych nic wspólnego z literaturą, który polem roztrwo- 
nił; przed kilku laty miał bardzo nieprzyjemny proces 
kryminalny — ma qpół jest płodnym pisarzem, któ- 
rego sztuki mają bardzo wielu zwolenników. 

Nie tyle głębokość, ile tobuzerska filuterność ec- 
chuje utwór, zaprezentowany nam onegdaj fa sce! 
nie. Autor z dobroduszną autoironją nazwał go „ro- 
mansem zeszytowym', a więc powieścią podobną do 
tych, które pomysłowi przedsiębiorcy wydawali i wy- 
dają zeszytami w pewnych odstępach czasu, każdora- 
we fmrywając na najbardziej interesującem miejscu. 
Wygląda to np. tak: 

„Hrabia zgrzytnął zębami i kierując lulę rewol- | 


weru w pierś struchlałej lulwiry, zawołał z szatańskim 
usmiechem“, Co zawołał i co zrobił, mogli się czytel- 
nicy (dowiedzieć dopiero po kupieniu następnego numeru 

Kaiser fabułą maiwno-senzacyjnej bzdury o za- 
mienionych dzieciach, posługuje się oczywiście tylko 
jako tłem, na którem z humorem, zahaczającym o gror 
teskowość i karykaturalność, kreśli typy z galerji nie- 
wymarłej jeszcze, niestety, kasty tak zwanych wielkich 
rodów. Cała etyczna i intellektualna nicość tych lu- 
dzi, robiących wrażenie mamutów, cała farsowa śmiesz- 
ność ich powagi z jaką traktują rolę swego bytowania, 
przekazane im przez długie szeregi przodków, występu- 
je z jaskrawą wyrazistością i wywołuje odruchy we- 
sołości na (widowni. Prócz ciekawego pomysłu, jakim 
jest (ukazanie tych osobników w rolach bohaterów ro- 
mansu zeszytowego, w utworze niema nic, coby na- 


nowym kątem widzenia, ale zręcznie wykorzystująca 
fabułę powieści kuchennej dla zailustrowania, że od 
wzniosłości do śmieszności jest bardzo maleńkie przej- 
ście, a mroże i dla wesołego stwierdzenia, że cgzystenefja 
i dzieje strupieszałych rodów arystokratycznych do ta 
kich się powieści nadają. 


! Ujrzałem na scenie tyle nowych, nieznanych mi 
| wcale ftzjognomji, że z trudem przychodzi mi się z0- 
,rjentować w charakterystycznych właściwościach każdej 
|z grających osób. Ocena zatem może być tylko do- 
| rywicza, a nawet częściowo niesprawiediwa. W każ- 
, dym razie nie ujęła mnie rola p. Kopczewskiej w pro- 

logu razil bardzo jej sztuczny patos tak ruchów jak ił 

głosu. Głos artystki zwłaszcza miał ostre, wprost de- 
|nerwujące tony; jej nienaturalńa gra, początkowo tru- 
į dna do zniesienia, stopniowo zatracała swe niesympa- 


„IDEOLOGJA* 


dawało mu znamię oryginalności. Śmiejemy się, kiedy tyczne cechy, nabierając (w skąpej bądź co bądź do- 
„dziedziczna hrabina" łub fałszywy hrabia Eryk wy-! zie) życia. Dziwi mnie po za tem, że zewnętrzność ar- 
słaszają patetyczne tyrady o znaczeniu i posłanńictwie | tystki mie ucierpiała weale przez przeciąg dwudziestu 


rodów 'arystokratycznych, oceniamy dosadnie wartość 
moralną hrabiego Stjernenhó, bezwstydnego łotra i 
złodzieja pieniędzy własnego syna, z sympatją odnos- 
my gię do pogody i werwy życia zamerykanizowanych 
małomieszczan europejskich, pan Karin Bratt i jej 
syna, (nie wiem tylko, czy do zwyczajów amerykań- 
skiej demokracji należy, aby syn podawał ojcu re- 
wolwer dla umożliwienia mu samobójstwa), trochę nie- 
ufnie patrzymy na sentymentalne amory młodzieniaszką 
z sier ulicznych i panienki z paiacu — ale to wszystko 
składa Się tylko na wrażenie zajmująco spędzonego 
wieczoru, Punktem kulminacyjnym zainteresowańia jest 
żywy, jakby w kinematogralie widziany akt Il., który 
równocześnie okupuje mdłość i rozwlekłość aktu o- 
statniejgo, niemiecko-pedantycznego, gdzie się ad oculos 
demonstruje sens moralny sztuki. 

„Romans zeszytowy” — to satyra, nie mająca pre- 


tensji do oświetlania pewnych problemów pod jakimś 


lat, że po tym okresie wyglądała nawet może młodziej. 
P. Andruszewska w roli „dziedzicznej hrabiny“ prezen- 
| towała (się godnie; p. Hakowska starała się robić naiwną 
choć jej się to miejscami nie udawało; w p. Dobrzań- 
skiej (widzieliśmy właściwości gry p. Rowińskiej: pry- 
mitywną, szczerą rubaszność, odpowiednią typowi. — 
Tak p. Okornicki jak i p. Dobrzański byli arystokra- 
tami o tyle o ile — pozatem gra ich, świadcząca o ru 


į tynie, utrzymywała się na wymaganym poziomie arty- 


jstycznym. P. Brzeski zadziwiał ruchliwością, tak rzad- 
ko widywaną 'u tego flegmatycznego artysty i dlatego 
| kreacja jego miała powab bezpośredniości. Zdaje mi 
| Się, że p. Milski nie będzie złym nabytkiem dla sceny; 
|przynajmniej onegdaj w roli swej trzymał się dobrze 
Í Nie jest to zadowalająca ocena gry nowopozyska 
| nych sił, ale z początku trzeba być ostrożnym. 


f ARTUR CWIKOWSKI. 


Nr. 216 „DZIENNIK LUDOWY.“ 


DOPÓKI W ROSJI BĘDZIE TERRORYSTYCZNY 
RZĄD SOWIECKI 

A demokracja ww Rosji jest nie tylko gwarancją 

pokoju światowego, lecz również konieczną do uzdro- 

wienia i wzmocnienia ruchu robotniczego ńa całym 


Te dwie odmiany — terroryzowanie socjalistów 
i niszczenie organizacii proletarjatu — są tylko dwiema 
rvóżnicami metody jednej i tej samej polityki, są poli- 
tycznie ścśle Związane i nierozdzielme. 

Ruch robotniczy w Europie dopóty nie będzie 
mógl się normalnie rozwijać, dopóki nie przezwycięży 
fatalnego rozdziału, 


pa 


Świecie. 


a W A A AT z TA m A ae az 


100 procentowa reakcja na Zjeżdzie ziemian. 


Obszarnicy a eudecja, 


Pierwszy w odrodzonej. huczny zjazd zje-| należy — zaniepokoiły słusznie. endecję. Obu- 
mian. najistotniejsze; stuprocentolwkej reakcji, u-|rzeni stanojwiskiem Zw Lud. Nar. w sprawie 
jawinił przedewszystkien niesłychanie nizki po- | reformy rolnej. ziemianie iwi przejrzystej rezo- 
ziom mnyśŚlotwy tej klasy. tego dzisiaj już kla- lucji proklamowiali zerwanie z endecją. „Zjazd 
nu załedjwie, mafji nikomu swa siłą nie impo- | konstatuje. że mie wiszystwie stronnictwa po- 
hującej, mieniącej Się być jądrem, i solą na- |pierane przez |ziemian przy ostatnich wyborach 
rodu, Jakieś przebłyski ciasnego fanatyzmu. |pod hasłem Chrześcijańskiego Zwi. Jedności Na- 
iwspinazące się |aż do poziomu racj igospędar- rodowej odpowiedziały ich cczekiwaniom. To 
czo - politycznych. jakieś pojękiwiania, | fwzywa ziemian do dawania poparcia tylko 


(w| bibułkową szatę gróźb. jakaś naiwna preten- | takim stronnictiwom. które konsekwentnie i od- 
sjonalność do wytyczania dróg rozwcju arodu | [ważnie staną na grtmcje powyższych zasad, a 
i państwh, takoż rozdzielenia, pochwał i przygan|poprą także gospodarcze postulaty Zjazdu“ 
jakieś kręcenie się we własnej ignorancji. „pa- | Rezolucja ta. gdyby została wykonana, oznacza 
nie tego, (nie ten tego''... „acha ; (wfłaśnie; wsze- | dla endecji uschnięcie poważnego źróała fi- 
lako i powbzen“...  ;;monsterdzieju brawo! | nansowiego odgrywa jącego w jej budżecie a- 
precz!“ słolwem [bijąca pod niiebo nicość. tchó- | gitacyjnym poiwiażną folę. Przed wyborami trze- 
rzostiwio zmuszające do zabawnego chę:wania cia 
snvch nierealnych i brutalnych apetytójwł pod 
korzec taniej, (wfecowej trazeologii c ojczyźnie, 
prawie è (braku kredytów. Nic też dziwnego, 
że wj zjeździe tym nie wziął udziału szereg po- 
ważnych i kulturalnych ziemian. rozumiejących 
wispółczesne prądy socjalno - gospodarcze i 
ideowie, wykształconych ma nowoczesfiej litera- 
turze gospodarczej i społecznej. a mie na kro- 
nikach p. Paska i kalendarzach rolniczych. Re- 
zultaty zjazdu zaniepokoiły jedynie. a przyznać 


czych i mimo najszczerszej chęci endecja nig 
będzie mogła stanąć ną stanowisku ziemian w 
sprawie reformy (rolnej i z ciężkiem sercem, 
będzie musiała zrezygnować z obszarniczyjch 
pieniędzy. Na Zjeździe straszono. że otrzy- 
mują je organizacje monarchistyczne. Dla de- 
mokracji płynie stąd fwskazówka przyspiesza- 
nia tempa reformy rolnej. Ona "ajskuteczniej 
rozstrzygnie dla ziemian zagadnienie: co robić 
z pieniądzmi ? 


G naczelńiku stacji Stanisiawów, Józefie Buriaku 
znów słów kilkoro . 


Stanisiawow, wrzesień 1925. jrerpretuje polecone mu do wykonania rozporządze- 
Ogromne szybko, wprost błyskawicznie mijał błogi, | nia. — W każdym razie nie od rzeczy będzie zastoso- 
apokojny kras od chwili wyjazdu na wywczasy letnie | wać dawane pracownikom odpowiedzi do jego osoby. 
naczelnika stacji, insp. Buriaka. 1) O ile bez pracownika obejdzie się kolej, dla- 
Calkiem inne życie zapanowało na czegoż by bez p. Buriaka obejść się nie mogła. 
tego pana. 2) O ile kolej płaci za wykonywanie służby, a 
Przez miesiąc, W ggu którego spełniał czyn- | nie uwzględnia. urlopów dlaczego insp. Buriak, bę 
ności naczelnika stacji st, asesor p. Dertig, nie było | qąę na urlopie, a zatem nie pełniąc służby, otrzy- 
żadnych „dorzeczeń, skarg lub krzywd. Lecz błogi banan pobory, względnie ich nie zwrócił, 
ten miesiąc przeminąi szybko — wróciły stare sto- A 
sunki. 
Ułóż p. Buriak, objąwszy urzędowanie, zaczął 
odrazu szukać zemsty «za ostatnie notatki, umieszęzone 


O nim niedawno na łamach cennego dla nas ..Dzienńika 
Ludowego“, 


NTG 


„folwarku“ 


Może jednak p. Bwiak nie wie lub wiedzieć 
nie chce, że tak samo, jak jego podwładni i on 
jest sługą państwowym, czyli najemnikiem. gdyż tak 
on, jak i oni. otrzymując zapłatę z jednej kasy, 
| jednemu przedsiębiorstww Tazem służą i pracę swą 
Sprzedają. 

Wszystko jednak znoszą pracownicy dla dobra 


p mając od czego zacząć, wpadł na pomysl, 
nicudzielana pracownikom należnego im urlopu wy- 


poczynkowego, służby do jakiegoś R A pewni są, że w nie- 
. p ni . Buriak, tak niespodziewanie jak wszedł 
| tutaj, chcąc ogół kolejarzy należycie zazna- | Uufkm Ezasio, p. Buri 


jomit z osobą naczelnika Buriaka musi się przy- | "a swój urząd, niespodziewanie z niego pójdzie v zgł. 
toczyć Manane przez niego odpowiedzi pracownikom |wyprowadzą go pracownie: kę 2 pemg: p 
żydającym mdzielenia urlopu wiRalzykkoweco nora. na jakie sobie U nich m a) Co do spraw? 

Jednemu z pracowników zę” urlopów wypoczynkowych, Zwracamy Się specjalnie do 


odpowiada, że urlopu AA g KE. | 
nie daje, bo bez niego i tak się kolej obejdzte, | peace Wydziału |, ażeby ze spol a pa, AE | 
wyjaśnia, że ga to kolej płaci ażeby - Buriaka pociągnął do wytłumaczenia, pouczenia i 


j NEO. służbę robił. 
innemu znów, który chciał zobaczyć się z konającą 


Siostrj, oświadczył, że siostra mu jeść me daje. więc 
jechać 'do niej niema poco! i 
Nie wiemy więc, w jaki sposób panek ten. m- 


rana 
Prócz tego sprawę 
A z AW 
najwyższych. — Do spraw 
È 


owa kierujemy też do wladz 
iuych powrócimy. 


Prarownity. 


Prowokacje muzyków cudzoziemskich we Lwowie. 


Z Zw. zawod. muzyków Rzpltej Połskiej otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

W siosunkach zawodowych muzycznych istnieje 
do idziś dnia we Lwowie przekonanie, że te same pra- | ludzie gi wysyłają gwałtowne listy do organizacji mię- 
wa, jẹki maja muzycy polscy, przysługują również dzynarodowej i mviązku, wedeńskiego, w których żałą 
obcym. Jest to niewątpliwie jeszcze przeżytek auslrjąc- | się na represje potskich władz, mimo. że te ostatnie 
ki. Dziś jednak w Odrodzonej Polsce nie możemy się |pozwoliły im we Lwowie VFkonywać swój zawód mu- 
na to zgodzić. 

Pamiętać o tem winni muzycy, pracujący od roku |zareagowni, Oto zygroził Władzom polskim, że o ile 
Przeszło w kawiarni „imperial“ p. Burkea, którzy | domagać się Lęda słusznego zresztą opuszczenia kraju 
Zauabiająe dziennie 125 zł. (izy osoby), usiłują pro- przez obcokrajowców. ZMUSI muzyków Polaków do 


wokować jorwanizację zawodową lwowską. Na liczne 
urgensy Zwiazku Zaw. MUZ. we Lwowie, zmierzające 


ba wszakże pomyśleć nieco o inasach wybor-! 


—— NN z a mw 


do pmuszenia obcokrajowców do opuszczenia Lwowa, | 


T 


| natychmiastowego ppuszezenia Wiednia, Z ludźmi tego 
rodzaju walka nawet dyplomatyczna jest utrudniona. 
Dlatego udnośne władze lwowskie powinny tu mgero- 
wać i Gabronić im prawa pobytu we Lwowie, zwłasz- 
cza, że bezrobocie muzyków polskich we Lwowie 
wzmaga się z dnia na dzień. (Ostatnio rozwiązana Zo- 
staja cala orkiestra teatru Nowości, której członkowie 
w poszukiwaniu za chlebem nadaremnie kręcą się koło 
placówek lwowskich... niestety tam nuejsca dla nich 
niema), 

Władze zawodowe lwowskie są wobec tych fak- 
tów ibezsilne. o ile odpowiednie czynniki nie przyjdą 
tu z pomocą i przy engegament nie będą uwzgłędniali 
opinji związku zawodowego. 

Jeśli do kawiarni Renesans wpuścyny cyganów, 
do Republique Rumunów. do Imperial Niemców. to 
muzycy polscy mogliby oczywiście pojechać za gra- 
nicę — cóż, kiedy tam władze miejscowe nie dopuszczą 
żadnego muzyka obcego do pracy. Polska tylko jest 
tym krajem błogosławionym gdzie każdy, nawet nie 
nie ymiejacy muzyk, znajdzie łatwowiernych poplecz- 
ników, 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ. 
Niedziela, o godz. 3ʻ30 popoł. po cenach do połowy 
ka „Uciekła mi przepióreczka..." komedja w 
3 aktach St, Zeromskiego. 
Niedziela, o (godz. 7'50 wiesz. „Aida“ opera. 
Poniedziałek, o godz, 7'30 w. „Romans zeszytowy”. 
Wtorek, o godz. 7/30 wiecz. „Romans zeszytowy”. 
Środa, o godz. 7'30 wicez. „Noe Antonii". 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Niedziela, o godz, 7'30 wiecz. „Taniec o północy”, 
Poniedziałek, o godz. 7'30 w. ..Lyzistrata', 
Wtorek, o godz. 7/30 wiecz. „Taniec o północy“. 
Środa, o godz, 730 wiecz. .Lyzistrata”. 


TEATR NOWOŚCI, wystawia dziś po raz drugi 
fascynującą sztukę Karola Mere'a: „Taniec o północy“ 
przyjętą na premierze zarówno przez publiczność. jak 
i krytykę nadzwyczaj życzliwie, dzięki świetnej grze 
zespołu z urogza p. Zielińską, głównej roli dra- 
matu oraz jej partnerami pp. dyr. Barwiński kwiat- 
Rowskim, 5tępowskim. 'w rolach czołowych. 

Una af". mmm wę mw E W ZJ 
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Bilans Barku Polskiego. 

Bilans Banku Polskiego z dnia 10 września wv- 
kazuje kwiększenie zapasu złota o 977 tys. złotych, 
walut i klewiz zaś o 2,994 tys. zł. 

Portfel wekslowy pozostał prawie niezmieniony, 
natomiast zmniejszyły się pożyczki zabezpieczone pa- 
pierami o 1 milj. zł. 

Bank przyjął do swego zapasu monet srebrnych 
i bilonu za 6 miij. 408 tys. zł. 

Zmniejszył się natomiast obieg biletów bankowych 
o 21 milj. 726 tys. zł — zwiększyły się w związku 
2 tem rachunki żyrowe i inne zobowiązania o 33 milj, 
339 tys. zł. 

Ze wzrostem walut zwiększyły się również i zobo- 
wiązania byalmtowe i reportowe o 1 milj. 916 tys. zł. 

Iune pozycje nie wykazują większych zmian. 


| POD BIEGUNEM POŁUDNIOWYM. Królewskie 
| Tow. meteorologiczne iw Londynie rozważa obecnie 


projekt, opracowany przez podróżnika australijskiego, 
kpt. Wilkinsa, urządzenia 7 stałych stacji meteorolo- 
gicznych ma kontynencie bieguna południowego. Stacja 
te mają być zaopatrzone w dostateczną ilość samo- 
lotów, z których dokonywanoby obserwacji ruchu 
prądów (w okresie letnim. Do obserwacji tych użyloby 
również balonów na uwięzi, przy pomocy, których wy- 
kreślanoby karty izobarometryczne. 

Rada królewskiego Tow. mieteorologicznego, po 
rozważeniu projektu Willkinsa, wyraziła pogląd, że 
otrzymywane proponowaną |przez autora drogą infor- 
macje jmiałyby wielkie znaczenie praktyczne dla prze- 
powiadania z nicomylną ścsłością stanu pogody na ca- 
łym wielkim obszarze, obejmującym Australję, połu- 
dniową Afrykę i południową Amerykę. Ponieważ jed- 
nak koszta budowy tych stacji byłyby niesłychanie 
wielkie, przeto |projektowane jest utworzenie na ten 


zyczny. Związek wiedeński oczywiście na oszczerstwa j cel funduszu międzynarodowego. Niezależnie od wyko- 


nania (tego projektu kpt, Wilkins podejmie w początkach Ț 
roku przyszłego nową wielką wyprawę do południowego 
bieguna, > 


„DZIENNIK LUDOWY* 
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Skrytka 


© nań a ie! p o swoje zdrowie — kupują naj- 

epsze pierwszorzędne hygieniczne arty- 
kuły gumowe z gwarancją, tuzin Zł 2, 3 i 4 tylko u firmy 
S. FEDER, Lwów, Sykstuska 7. Wysyłka ra prowin: ję ie 
skretnie odwrotnie. 842 


Nie wyrzucajcie starych kapeluszy, lecz 
Panowie! dice Ak ga ai m ialnówace 
fasony do Pierwszej krajowej fabryk: kapeluszy Rudolfa 
Neuwelta. Balonowa 3, Składnice: pl. Marjacki 8, Kazimie- 
rzowska 25, ZA 25, Gródecka 72. 


| $PECIALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH | SKORNYCH 
b. sekundarjusz szpitala wied. 
or. i. Mund \ i Iwowsk., ord. 8— 10, 12—1, 
8—6, w niedzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg ul. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. 845—4 


W chorobach skórnych i wenerycznych 
b sękundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpituls 
Państwowego we Lwowie 6-—1 


Dr. Laura Fiullenbaum 
n:dynuje od 3—6 ol ul. Żółkiewska L. 33. 


Adwokat Dr. Hirschberg 


przeniósł się na ul. /frasickich 6. 


i prowadzi kancelarję wspólnie z adwokatem 
Dr. Brombergiem. 25—1 


Dla Par! 

© 

Już nadeszły Modele wiosenne i zimowe. 

Wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie 
damski salon krawiecki 


Józef FLICK, ul. Blacharska 20. 


Ceny niskie. Przyjmuje futra do przerabiania oraz nowe, 
i studenckie, raglany, futer- 


Na raty! ssać roa fuer 


poleca magazyn konfekcji 
Lwów, 
E. Peribergera Kazimierzowska 35 
Geny konkurencyjne. Warunki bardzo dogodne również dla 
P. T. Klientów z prowincji. 813— 


Ubrania męskie, dziecinne 


s, 
i 0 man ACTA 


pocztowa 30. 


Na l-ej st. Z4 —-'70 Drobne ogi. za słowo ZI — lu 
Komunikaiy Z4. — 4E, zamiejscowy © òt, dirote: 


LL H_.CYDY CIWIE A 


NYCH DRODZY 


WKD 


Tel. Nr. 844. 


bg r$ 
ŁZA gk w 


przy ulicy Halickiej 1. 15 w podwórzu, 
zawiadamia, ”P. T.” Czytelników, że nad- 


szedł transport obuwia *'męskiego, dam- 


Krach we bwowie 


> skiego oraz dziecinnego i luksusowego i sprzedaje takowe po cenach konkurencyjnych 


bo w podwórzu! 
ie SENEE EN 


pitsa na firmę i ceny wystawowe. 
z ZOWZKAKIE. 


861— 


| RUDOLFA NEUWELTA 


| zaopatrzone są w najnowsze 

Świat dystyngowany | KAPELUSZE damskie. 
Najobfitszy wybór! Najniższe ceny ! 
Doborowa usługa! 871— 
pl. Marjacki 8. ul. Kazimierzowska 25. 


j ul Krakowska 25. ul. Gródecka 72. 


używa tylko | 


MYDEŁEK TOALETOWYCH 


ROŻNOWSKIEGO 


Magazyn, Lwów, ul. Mickiewicza 14. 
Telefon 29 -16 


EN Ę NRAKÓGÓLZ PrO ai - 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


MOJE PIERWSZE BOJE 


WSPOMNIENIA SPISANE W TWIERDZY 
MAGDERURSKIEJ. 


CENA 6 zł. 50 gr. 


DARMO NIKT NIE DA! 


Aby jednak przekonać ogół o taniości, wysyłam poczta po 
orzymaniu zamówienia, 10 szt towaru za 30 zł, a mia- 
nowicie: 3 metry ua ubranie damskie, 1 szt. na spodnie 
męskie, 1 parę pończoch, 1 parę skarpetek, ręcznik, chustkę, 
2 szp. nici, 3 chusteczki, zegarek gwarantowany i powieść 

ilustrowaną Wszystko razem za 30 zł. | 
UWAGA: Ci co nadeślą pieniądze z góry, płacą tylko 

27 złotych. 


Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż Manufaktury 
M RZEŹNIK 


poleca 


„KSIĘGARNIA LUDOWA“ 


LWOW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 


Kaa I próby wysla ię a i a 0- |nggrjcie w Dzienniku Ludowym. 
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